
I<i:the von N:'g:\' w swe~ PO!Pisie·,\\'ej iroli j'.i!Jrn 
~.Ks:~żn:c?.ka 'I\1r2udot''. 

fot. Wurs2·a\v~~ka 1 Kin. 81;~ .. At'.\c, 

.Jean Blontle!l w filmie „No,cne moty:!eH. 
Pot. Wa.rner Brns. first National. 

fra1gme11t fi,'mu · „SZt!.,1one n:1:::'e Broa1dtwaylll''. 
1Fot. 1fi0X· 

Sir Oiuy Standin~. ś·Wici111,y alki.Or' chainiikte
rystyczny, znakomity. 10,c.li.1wórc.;i 1rnli pitt~ko"' 

\Vni'ka! Stone':t w filimio „Beng::i.1li" ,' 
fot. iP«11ramouut· 

Jem1 H1a1rlio1w ·1· n;1·111· 1 p 11 • . vv I l8lt! owe, w rll;UJnO\Vszyrn filmie IPt.. ,,Dl~ cielbiĆ 
· H1.ńc1zę''· ·.);ot. Metro. 

Odbito w drukami ,,KurJera Lódzkleg~~~. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA LóDZKIEOO" 

NIEDZIELA, dnia 29 wrze~nia 1935 roku Nr. 39 

ŚWH;TO P. w. • I W. F. W &ODZI+ 

W nied!Ziełę dnia 22 1bm. odlJyła się w todzi 'UJtlC}c:zystość posw1ęconm P1rzysl!)osobieniu W:>Js1ko1wemu i WychO•waniu fizyic'znemu 
młodzieży szkolnej. Uroc:zysto·ść rozpoczęła się nabożeństwem odprawionenn w ikoście!e Matki l3c5kie·~ Zwycięslkiej, l{Joczem w 'JJaT
kiii i1m. Po'nia6wskicgo oidbyla ·się .<lefHadaarganizacyj sportowych i huków s1z1kolnych ;p. W„ a na Jnislku tKS-iu 1zawody i po-pi

sy. Na zdjęciach powy1b,zy1ch widzimy .człery fra.gmepty uroczystości. Od str10ny Jewe:11.1 ,góry ziwycięsiki hiufie1c s1zlkolny P. W. "mło
dzieży ·girunazjum A. Zimo1w~kiego w Łodzi defilit.lle w parku im. ,PQJniatowskie.gJ . 

Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel 108-Sl 



Austrjadd „Landru11
• 

Polic.ja w Innsbrucku aresztowała przed 
:kilku dnia,mi nicjaikieqo Henry.ka ~1farik'a, 
i:;odejrzanego o szareg morde,·r~bw d Jkona
ny1ch .na sa1motnych 1kobiet•ach. 

W li:r.~u 'Znaleziono w I1111:,,.bn1ck:u t1ruu.1 
iJani Janiny Lu1..kiaui, \Vidowy po 'rn"Zędnik:l 
Pvlicji, PJnieważ 1mies.z1kanic bylo naµdniu 
ne ga1zem, mniemana, że p2ni Luckiani [i(t · 
f.t~łnifa saimobóht1~\.·o, rz rozpaczy po śmier .::i 
maM:onk.(l;. Lecz ,po lkfl:ku dniac..h p,a;Jkja 
o111zJ1mala r.nJnin'O'.'.'Y list, w którym nie
·zuany ikorespondent donosi!, że wJown, •1h~ 
11y ta, l\V'ca1le m:=Jancholio~ne1i 1natuir::r, prr.e
civmie: po śmicirci męża okazywała, S<woh 
LtidOfść, z:m;.czy1a się z uiejalkim Jier;rykbm 
Malrik'iem i ślub miał się :-idibyć w tviCl1 
dnia1cih. iDalej anonimowy :kore~1pondent do
nosil, że pani Luakiani była w posiadani11 
li~.irtżeczlki kasy os1zczędności na sumę s.ooo 
.t:z:vling6w. 

Ponie1w21ż w unies;z,kani1u książecz1ki tej 
nie zna1Jezi.011.J1, ,p:Jlicfa arnszto·w21la Mariik'a. 
Vl jego mies1zkaniu z1121jdowa1a się wtri1śnie 
inna „narzeczona", kobieta lekkich obycza 
jów, któirat wyjawiła lkomisa1rzowi, że Marik 
1Z<.IP:l"OlSił ją przed ki·l1ku dniami 1ia wycieczkę 
r·.ntt01111iobi!Jwą do Wioch. M1a1rik'a po,ddano 
f"_gtychmia.s.t ostremu baidantu. Z począt.kH 
r.ie ahciał zeznruwać i dopieiro po 12-godzin
nem ślede:twie przy1zna,ł się, że 'Zaimordowa1 
wdowę Luc'kktni. 

Okaz•aib się, że 1l\1arik'owi udafo się z'ba 
t<iimucić 1Panią Lncikiani <lo te;go stopnia, że 
.zgodzifa !Się .111a ś:luib i z.robifo ,go uniwer

saUnym spadkobiercą, spr:zed:ajn1c mu swo~q 
ll\~iąiŻeCIZ\kę k;:\sy 01szczędności. Wiecw1rem, 
UJ,) 1sutej libacji Wi domu LuJdkiani, Mairik 
\Wisypal fej <lo wina pros,z,ek usYJpia1iący 
i gdy wdow.a zaisnęł.a,, otW'.01r.z.y! 1gaz, i wy· 
sizedf z mies1zlrnnia. Rano po:w:ródf i gdy ZO' 
1ba1cz~11, że :pani L1uckkmi Jllii nie iyfa, 
ws:wząf afoltitn. i saun zateleifonowat po 'P.J-
lkgę. : 1·:· \f""°l~j 

P-1 tern wyznainiu Ma:rik p~dal do p1rotc1-
kółu, ze chce się ies1z;cze przyiznać do in·, 
rych 1mo1rdów. Oświadczył, że. 1w ten s:im 
sposólb 1Poz1byl się w :r. 1931 w IGirazu iSwo
fiej !Pierwszej ua1rzeczonej, nieia1kiej Marji 
Seid!, po 'lctó1rej ~~odlziedziczyJ" taikże .ksiq
icczkę ns:zczę:dności na 1'5.000 stZycringów. 

Nicmiec,c.y ko1G•!ize \V bodzi na wys:e1gu tirzy1gc1Jzinnym parami w tteleno,wie w 
dniu 22 bm. 

' ~ ~ ·~ 

Wycieczka rob0tnikó1w i praicownik6w Widizewsiki~J Manufaktury w Łoc!Jzi 1cl!o1 Gdyni. 
K;:insul szwedzlki p, Maik1s JKon 1w otoczeni:u robot11ików w drodze de Gdyni-

P:rzy 'bada.niu tej spriawy policja wpa
db na trop foszc.;ze jedneg·o 1mrnrderstwa Ma. , 
.rik'a. Miamowicie w roku 1920 .Mz.rrik był za 
rĘ-czony ,w Li111z z niefaką Franciszką Bu
cher, lktóra pewne1go dnia zniik•:a bez ślad11. 
J\farik podd wte1dy, .że na.rzeczona: nego po
pełniła sa1m:.ibójstwo1 rwcaią:c isię d101 rrz~:ki 
Inn. 

.Qµróciz tego skonstatoiwano, że killka iln-

m~ch kobiet, z któremi Mairiik 1utrz.yimywaf 
stosunki, znikło w podejr:zany sp:o1sób."'' 

MiOirderca iednaik oidmaiwia dlaliszych 1ze
zniaii i na wszy,sf.lkie pytania 1urzęd11ilków .)d 
a:owiada tylko, żeby „skończyć ·z nim czem 
1P!"ęd1Zej". 

S:p1rawą Mairilk'a', która wywofafru w ca
iłej Austdi niemałą. sensraciję, lbQdizie się zaJ
u110\V!alĆ s.ąd 1dC1rafo1y. 

. 
Dm~ga wycieczk1 350 pracowników ZJednJ·czony,c;h Zakll'adów \Yyicieiczika robotników_ Widzewslkiej M.anufakti1:ry do . iOdyni~ 

Robotnicy i 1P'facownicy oo statku ,,Gdynia'' iUldają się na Hel. 
Sicheilblera i. Oirohm~ma po !Złożeniu hoMu cieniom Woid1za na 

Wawelu i pcwno1cie z Sowińca. 

Niezwykła tajemnica masowych 
za gin i et. 

Od kilku miesięcy obiegły, prr1asę cał~go 
świata wi~domości :> mnożących isiQ w N.J
wym Jorlkiu tajeir.nicizy,e1b za1ginL;ciach. 

Posizukiwania, za zaginion.~nmi nie daw:;i.
łY ż<1idny1cb. '."l'~zi..It<.tów. iPJZYJPUSzc,zano po
c..zstkowo, że ma się tu do cz.vnieniq z do
:,,ko11,de .zorganizowaną bandą 1po:rywaicz:r, 
leaz ig1dy do rodzin z,il/ginionych ni:kt tli•' 
z:w1raic,a! się .1, żądaniem okiupL?, a ziaginięcia 
powt::i.1r:zall,y się nP.1d1all, 1wfadzc stanęły wo
bec 1Jrnmpletnej zagadki. IvlimJ umchomie!i1a 
c.alego olibirzymiego :apa:ia~u śledazego, nie 
udawafo się nauraifić 11a1 na~mni,ei:iszy cho 
1c1r1żby śl.ad. 

.Miast8 ogarnotai panika., P:r.aisa p0dnios!a 
wie1'ki afarm, wytyka1~ąc 11ie1u1c!Jłmo1Ść wt::.dz, 
kLóre nie ,potraifiły Z31PeW11iĆ mieszkańcom 
iJezpiecizeństw;a w biały dzień i domagafa 
się 01gtos.zemia w mieś.cie stanu wy1ąt1kowe
go. Depiutowani zaiinte:r.pelawa11i minisir::i 
spraw wewnętirznY'ch, domaiga~ąc się .Gid rzą 
•ht natychmiast::riwego przedsięw1zięcia środ 
ków, ~wa1ra:nttdącycb. bezpieczeństwo oso
biste ludno·ŚC'.i· F,syaho,z11 :rosb1, w ste1rory-
2101wanem mieście 1pocizęlo się dezorganiz J
wać żyde publiczne, ,groż,ąc · wybuche!~l 
otwartej anarchii. 

fragment święta ·p. W, i W. f. w Łodzi. lh Jcz.yste przekazanie puhairu, naigirody do-
1wódicy korpus.n 4 w f.(;dzi, 'ZwYcięskie:muhufcowi szkolnemu przy gimnazjum A. Zi

mowskiego przez p. gen. Olszynę-Wilc'zyóskiezo. 

Lecz g:roza dos•zta. do szozytu, gdy ro
zeszła się wiaidom.'Jść, ie próc·z Iuidzi ży
wych, za,czcły ginąć ..• twpy. Slu1gę1bna• ·fa
ma wyoll'brzymilia wypadelk zagiinięcia ,~ pro 
stktoir·!.um ciała k•a,n Gale, mto<lei airty.stki 
teJtralne.! i naty~hmiast powią1z.ała go• z fa
ktami zuginięć mieszkańców miasta, snując 
na ten temat naj1bardziej niesrumo:wite do· 
rnysły. 

W tym c~a.sie jeiden z wi.elkich dzien11i
k6w wys11mąt hiipotezę, że .w mieście gra1s!t· 
je jakiś szalenie.c, p,_)'r~rw,ając,y 'żywych 
i uma,rf.Y1ch dla sobie tyllko wioadiomych t.e
\l,(1w. A wiadomo przeideż, że 1urnysł 'Gblą:~rn 
1nego j,esf wręc;z genialny, gdy chodzi 1) · 

u1plan01wanie i z1r ealizow1ainie zbrodni. 
1Lecz najó:aT1<l1ziej naiwet 1ge,njaJny p,r1ze

StQpca 1również niekiedy pJip•elnia błę;dy. I 
ta1ki wfo·śnie. hląd · st:ail sic 1P'tmktem wy,iścia 

dla młodej i ambitnej dzieamikrurki, która 
wikirótce potem staiia się hc1hateirką Nowego 
Jork1u. I1dąc' nikłym ślndem, na ~aiki natra· 
fila, odwaiżna dziewczyna 1rozwiązała drę
czącą ta,jemnic~ i uWCilnila miasto od stra
szliwegJ zbrcdniair,za. 

'\Vykryta ].rraw1d.t prze;szt:i nafoa,rdzid 
f.anH~dtYC'zne ciomysły. Rzeczy1wistość 101kd
zata się Lik k0szrnarna, ta•k ma.ka.hryc·1.111 
ruprostn w swej potwonno,ści, że za6mit::1 
na( strasz li w s·ze (JJr'ZYJ}!lsz,ozeni a. 

Dość powicd:zicć, że„. Nie, nie trzeba k 
~.; iC1Powiad<iiĆ, to trzeba zobaiczyć. 

Ailibowiem cały przebieg tej niesa1mowi
ted, ~eidynej, w dziejach ludzkości sprawy, 
z0stal sfiiimowany przez wytJwórnię Warner 
Bros. first National. 

Obra,z ten pt. „Gabinet fig1ur wosko
wych" („\Vax Museum") WY1wołat na ca
ly1m świecie nieiwotykane Jld Lat zainterJ
so.wanie puJblic.zności. W san11y1m tyiko No
wym Jorku był on wyświetJa,ny ]Jlrzez cah 
l':olk bez prz,~nvy, a ilość widzów, 1któirzy 
na obu pMkulach film ten o,gJąrdali, WY•J1:lŻ<l 

Croczy!StY moment pirzekaizywania s:ztandaru 1zwydc;skiemu hufcJ1wi sz.kofoemtt P. W . 
1pr,2y gim1i. A. Zimow;s1kiego 1pr.zez p. gen. O!szynę-Wilczy(1skiego' na :święcie 1P. \V. 

i W. f. dnia 22 hm. 
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~'lę dotąd aistr.ononik.zną cyką 45.000.000. 
Jest to zupełnie zro.ziumiail'e,, .jeżeli ,wzjąć 

llJOd uwagę, że „Oaibinet figur, wosko:wych„ 
1posiada: llł.ietyłlm na1dwyra1Z emoJCJ.::mu6ącą 
tre·ść, ale że srfiltmowany tzlo:stat c:a.~kowicie 
1w kolorach naturaunych systemem „Techtll
cołor''· 

Role główne wyk:mali z znidiziwiając3TJ111 
realizmem Pay Wray (b:o1hatetrka ,,.King
Konga.") i znalkomity Lionel Atw11I. Re::tU· 
zacja spo::zyw3.ła w rękach mistrza! nad m!
stmze, g.tosnego Michaiela 10urti1za (Michała 
Kertesz:a), twórcy nieizaipomniamej „Arki 
Noego". 

„Gabinet figur W.)Skowyr.ih11 z.::.Gta1 S1p1ro· 
wad:zony do Polski. Prem~era oozekiwiana 
jest z napięciem. 

Prof. BUJStachy Krn!k, kierownik peda;g.)gi
czny huf,ca sz.ko!neg,o P. w. przy igimn. A. 
Zlmowsikiego w Łcdzi, ser·dec:zny :PII'z:vja1eie! 
młodzieży, któ1ry .p1rac,ą swą do1piro·wiaidzH 
hufiec :Szilrn.Jny P. W. d.J taikiei.i perfekcji" że 
trz.ylkrntnie odnosi!f· 7.W'YCięs.tJw;> i ()łstate-

cznie zdOibył .pn1ha1r in własność sz,koły. 



Władza instrnkt6w nad czło· 
wiekiem i zwierzeriem. 

1Ludzie - ta1k zróżniczkQlwani, obc.lwrzeni 
n~j1„óżniejszemi char.ukterami wykazui:i prze 
cie wiele cech wspólnych. Ciekawsze, że 

niektóre spośród ty1cih ce,~h sri wspólną w !.t 
~mością 1nietyl1ko społeczeństwa Iudzlkie1i.rn, 
a•le i zwiem;cego. Tak np. gdy 1lwdzie idi4-
cy do .sali k.:mcertowej, dc,jdą do mieJsca, 
gdzie sdmdy rozw~d;Iają się - wszyscy m:1 

Jq 1chwi!ę zastanowienirn i namystu - i dzi
wnie przypominają tern postępowaniem 

osiobka .z ba~J;:i, który zded1ł 1poniewa·ż nie 
mć~gł się z<lecydować na 1wybór j<!,dła. Tak 
isanu zachow·ujc się ćma, gdy znal~dizie się 
1Pomiędzy d w.oma. 1rów11ie siLn·eimi źródl:lmi 
światła. Nic dziwnego, że młls.uwa nam ::ii<.' 
w tym w,ypadku .analogiJa pomiędzy :postę
powaniem owa.idu i czlOiwieka: obie te isto
~Y pJisłillszne są bowiem tutaj pryanitywny:m 
i11stynktom. 

\V, ży:::iu codzienne1m możemy po1czynić 
mnóstwo .zabawrny.ch spostrzeżeń psychoJO
glcznych gdy będziemy mieć oazy ,otwarte 
na to, C) się v.1kcło nas dziefo. Taik np·. :a
dąc t,ram~1ajem do bium ~z:auwaiymy z ła
flwością, że najpieriw zostarją w(Jctc w15zy15t
ilde miejsca narożne. Każdy z nas też wy
,biel'1ze instynktownie i automatycznie- mieJ 
&ce narożne, jeżeli ,je tylko znajdzie. To sa~ 
rno spJstnzeżenie zr;oibimy wieczorem w ka 
wiarni: i tutaj mie~sca nruwżne są ,pozajmo
wne wtedy, kiedy w &rodlku widnieje jesz
cze d1użo wolnych ,ri1ieJs1c'. 

Dlaczegóż to miefaca 1w r.ożiku są tak 
atmokcy1jne? Może niejeden SIP!Qlśród .crzytel
ników :>d!POWie, że to dlartego, Że z talkiego 
miejsca Ie,pie'J widać wszystko, co się cLzie.le 
na sali. 

Ale tliuma1c;zenie to nie wszystlkio 1wyjaśnia, 
bo nawet zażarci czytełni,cy, którzy i1ie pod 
noszą nosa znad dzienników i wca,le się nie 
łnteresują resztą publiczności - z ,p,redy
lek~a. l!llmieszczają się w rogiu !PO'lc:ij1u. Być 
może ktoś \\IY'jaśni siwoóe postępowanie tern, 
ze 111ieprzY;Jemnie jest siedzieć 1z nieosłonię· 
temi p1le1c·ami, że d·oświaodicza się wtedy uczu 
cia lelk!kieg.o niep;:ikoiu, niewY1goldiy. Będzie 
to tluma·czenie słuszne - pomimo) że nikt 
z nas nie uwa2ałby z,a możliwe, aby go w 
kawiarni podstęipnie stytlu na1P:a,dnięto. O!ba
wa: b 11ie opiera 1się na :ża1dnei1 ro1z~mnnej 
1Przeslance. A to dla tej p•rJsteu pnzy,c:;zyny, 
iże nie iest nna wcale wyr101Z1umo.wana, tyl
ko wypływa z ciemnych głęibin .Ż:\-1Cia inst:n1 
!ctownego, które ~eist w1s:półne ludziom i zwle 
rzętom. 

Pós.tępow.niem ziwie,rząt nitŻszyK:h kie:ru:ą 

pr<hWie wyłącznie ttJkie instyll'kty. 
Tak samJ, jak ma·gnes p11zyciąga ~ela·zo, 

j1ruk siła .cięZ.kośc1 !każe kamieniowi swd.tć 
na :zireniię .....:.: ·zwrer:zę musi iść iza glooem in
stynktu. Instynkt je1St.1ślepy - "zwierzę p,o
zostade mu 1posłuszne, nawet tam, ·gdzie mn 
to grozi utratą życi.a1. Umies21ozono kiedy~ 
w aikwanum pifawki. Wirzućon~ do wody 
lkiJ!ika: SiZklam'Ych rurek. Po pół g.odJzinie .ka
~dru \Pifawh wipakow.iłlkt· się db T1U1rki - po
sJUSilna instynktJ't( ł, !który Ją skłaniał do 
50Uikania mieis·e, w lkt6reim .doty1lmlaiby sic 
czegoś całą 1.JIQIWierzc:hnią data. Naiwet w 

Dożynki na Woł.Yniiu. MaiJo1wnic1za gimpa dożynkowa ze :starostą dto,żynkow:ym na czele 
we wsi Siekierzyc'e, wp;ybjiżu Kiweirć na Wołyniu. 

We Lwowie na lotnisf!m w Slkniłowie o<lbyły się w tycth dniach ogólnopoil'slkie 1zaiwody 
moideli Iatający1ch. Na zdijęciu imodelle, hiJ.rące 1udział w ziawodaah. 

Transport amunic:ji z Addis AiJelby do p101gn11iiC:Znych okręgów albisyńiskLch.Do ti;anspor· 
tu używane są muły. _ .... _ I ' 

tym rwypadku, Jeśli S.Zlkiane rur:ki ZJSfafy 

w.ristaiwione na dzi1ałanie zahój1czych prnmie 
ni s'!ońca - pijawki wcis.ka!y się do 11~urek, 
rr;ITTsiały ta.k nostępow1ać, poniewa,ż kier,1-

wal niemi ś'lepy a potężny iinstynil\:t. Cihio1ciaż 

miały odwrót Jtwa1rty, nie m10,gły z niego 
~koirzYstać ·- bo były zwią1ząne nalka1zem in 
st:Ynktu. 

Chociali ez:bwiek uznał si1ę za. imędrc.1, 
choć przy's1woil sobie imię „!homo sapiens", 
1nlemn:ej musimy się .prlZY!Znać, że i u n.1s 
h1stynkty 'Przychodzą nie1ra1z do .głosu. Ten 
<.c1m instynkt, .kt6ry sktania gli1stę do :zag1rze 
rania tSię w ziemi - ·kienuue naszemi il(rourn
nii, ~dy sJbie wy1bieramy ·z,a1ciszne miejsce 
w lkąiei.kn . .Jn:k bardzo ozęisto kietr1uUemy się 

JE.szcze 1podszeptami irnstynktu - prizekona 
nws nasze waiha.nie, gdy: 1się znaiidzie1my 
przed roz,widlenicm dró1g. · 

Rzecz prnsta dopóki sl1rnchamy nakazów 
r.ciJzsą:dkiti - wła:_dz1a irnstyn!ktu rnzdąiga siQ 
tyu,ko ną droibia.z1gi .życbwe. J edna1kowlo~ w 
chwifach, gdy ży,2iu nraGzemu grozi nielbez
pieczeństiwo - do głosu przychodzi prymi-
tywna nat1L1ra. ~0itedy aiż :Za 1c.zęisto 1p1c1ddaje 
my si.ę catlikowicie gtosJWi śle1pego instyn:l<:tu. 
W chyviili •wybuchu pani1ki pozo1staje w gło
wie c.zlowieka ty1lko 1cihęć 1ucieazJd. Po tru-
11x11~h szturmuje do zaim1kv.iętye1h 1drizwi i pod 
daje .się i1nstynkto,wi Humu .:..... fa!k owca., pę 
dzą,ca w ślad za baranem p1·1zewodni'kiem 
tirzody. Vv' chwili straiahiu zdarrza si1ę tef, że 
człowiekiem owładnie ten siaim instynkt, któ 
ry 1k1a1że 1żulrnm uda1wać nniairtwotę ~ w t:t
kim momencie c.ztcwiek nie może się wca
le 1P'C1mszyć. 

Tak więc czb1wiek iróżni się odi z:wierizę
cia nie fa1kością instynktów - ty!Uk101 ·stop
n:e1111 posh11Szeństwa w :stosunku do nioh. Im 
silni~3szą wyro bil· sobie , wolę, im biamcliziei 
świaidiomem !est jego życie - tern skutecz
niej PJtrafi z1wailczać IJirymitywne instynikty 
i do.ichodzi do takiej w~a:dzy nad siw·o1iem 
cialeim, że w birew nafailniej1s:zeimu instynacto 
wi izaichowania. życia, potra.fi złożyć je w 
c~ierze dla· spr a.wy, .c.zy kochanej 101sJiby. 

D.vr. Symforjan Kostowski, izosta'f na zJet.
dzie Ziw. Strze.leckiego •olbrr.any !Przez aJda-
1maicj~ po ra1z" trzeci preizesmn 1grodztkilm Zw. 

Strzcleclkie.go ·w ·Łioidz;i. 

Słynny 1sterowiec Hr. Zeppelin 1dakJnał ostatnio setnego ,prze!:citu mad Atlanty1kiem. Jak 
wia;domo Hr. Zeppelin pełni regularną sh1ż:bę na trasie Niemicy - Braizyllua. 

Ek~pa strze:,ców p.Jlskkh na: strzelnicy w Rzymie ip:odcz.as międzynairodo1wych zawo
dów strizeleckich. Krzyżykiem oznaczony pp~k. Madan frydryah, komendant rglóiwny 

~wiąz;kiu Strzelec·kiego. 

Wyibiu1ch py~u \Vęglowego.„ na p10Jkaz. W Ang[uL ,J.irządi4ono ostatp~o~ próby z „wylbu
chem pyłu węgiówego'' celem dJikkudnego ipirzestudljowania źróde'l i 1p1rzeł>iegiu tego 

rcdZaju wybuchórw. 



fie.r·wsze policfantki polskie w W1arsziawie. 

\Viecznrowa to::deta w stylu grnckim, lans.}
wana 1n~t OJbecny sezc,n przez firmy .aJ!nery

kańskie. 

• a 

a ... 

W ubiegłą niedzielę na terenie 1W~nstawy 
Drog.oi\VeJ w Politechnice WarrszaiWtskiei od-
1był się konkurs piękności sanmchodów, zor 
g:mizowally stairaniem Ugi D11c1gowej przy 
pomocy At1tomobilklubu Pol·ski. Piemwszą 
nagrodlę Jtrz.ymat samochód ma11iki ttor·ch, 
własność tP· Zc1c'l10ws1kie1go. Na 1zdJędu na 
groc1zony S<~rnochóid. 

\V lolkailn klubu nrnwwnrk6w P. K. o. o<lib.\ ly się zawody strzeleckie cizbmikóiw Staw. 
Urnędniików Skia-rhowych, 1UJrządZ10arn pod !Piiote.ktoratem p. miTJiistra ska1rbu Zawadz
kiego. Na zdj~ciu dy.r. Nowak wręcz·a nagmdę z,wyrcięSJkiej 1dmżynie wairsw~wskiej. 

Popołuidniowa J•esie1nna. 1suikienlka, .model jed
neiJ 1z firlln {Paryskich. 

Uir0Jczy13te ;poświęce1nie kamienia węgielnego IP Jd budowę oJbirzy 
miego s,zipitailrc1i w1)'js:kowego w t,odzi pirzy ul!. Żeromskie·go. 

Odczytywanie aikiu erekc:YUnego, 

Mi1strzyni Polsiki, Jadwiga J ędrzejowsika w Łodzi na stod.ionie 
,,Wimy''. 

Grtupa zmw1c1dnilków i izawodnicze!k •w zawodach lucznk.zych o 
mistrzostwo m. ŁJd!zi. 

Wy.C:eczlrn id1tieci polskich z Niemiec od wiedziqa w czasie siwe
g) pobytu w Pcfacc Krak6\v, 1była II<t Sowii1cu ora1z oddała hołJ 
MairslZ. .Piłsudsikiemu. \Vidzimy dzieci na ttle •Pomnhka 1k1róla Ja-

giełły. 

Niemieccy kohLrzc na t."nze 1w tlelenowie. 

ZabuidJwania 1letniskowe w Ustroniu. Wlaisność Pows1zechnej 
SpóMziehii Spożywców. 



''4 
fenomena1lny tenor opery wiedeńskiej, Louis Graveurc 0imz c:zair:U~ą.:a 
Camillw łforn wy1stą1pią w naonowszym przeboju wiedeńs1kim pt. „Walc 

dla ciebie" na otwa:rcie sez'.::nu w ik!nie ,iPaJa:;:e''. 

Mary .EUis, znana z fiLmu „So1bo,twó1r króle
\V1Siki'', u1rnże się w ,pięknej ope1retce filmo

wej pt. „Wiosna w Paryżu". 

Ur101cza paira koc hauków, w~·rner Baxter 
i Janet Gaynor zbier,~::.ą zasfo,żone tryumty. 

w .filmie pt. ,,PnnvJ do sz1c1zęścia,' 1 • 
fot. fox· 

Jose Mojka, •makomity śipiew<~k i ailctoir Jil
rnowy 101raz Rosita Moreno w filmie pt, 
HDzie1wczę z :-rbło'ków 1'. fot. fox. 

Fot. Para'!11ount. 

Riu1by Keeler 1uikaże się w fiilma1~h:. „iPrnme na1d.a miłości" (:re±. Frank Bo.r.zage). i ,,No-
cne motyle'' (reż. Llo1yd Bacon). Fot. Watrner Bros. fir1st National· 

Odbłt,o w druklaml .~XurJera Lódzkiego", 
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POLSKA. -w GENEWIE 

Mi11i1ster Spraw Ztugraniczny1oh Rzplitej P::ilskiei, p . .Józef Bec.k, podczas rnz1mowy z premforem 

5-ym Wojewódzkim 




